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Sprawa strejku włókienników 


na posiedzeniu Rady ministrów. 


kieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego 


e 


Mieszkanie na moczarachn. 


Komisja Centralna wzywa Związki 


do poparcia akcji włókienników. 


IMtycA 


WARSZAWA. 15. 
odbyło się posiedzenie Komisji Centralnej 
Zw. Zaw.. na którem tow. Zdanowski złożył 
sprawozdanie z działalności, poczem przy- 
jęto szereg wniosków organizacyjnych. 


Svluucję strejkową przedstawili tow. Žu- | 


ławski i Tow. Szczerkowski. 
Po dyskusji uchwalono rezolucję. w 
rej Ka C. wymaz 


iló- 
a przekonanie, że dążności 


przemysłowców włókienniczych do podtrzy- 


wokacyjne żądania baronów węglowych zmu 
szają+klasę robotniczą 
DO WSPÓLNEGO MASOWEGO WYSTĄ- 
PIENTA. 
W tym celu K. C. zwoła wspólne posie- 
dzenie z socjal. partjami politycznemi dla 


zorganizowania walki K. C. wzywa wszyst- 
kie Związki i ogół robotników do poparcia 
słusznej walki włókienników. 


Przeciw ustawie represyj. 


Endecki projekt antykomunistycznej ustawy na komisji konstytucyjnej. 


WARSZAWA. 16. marta (tel. wł). Na 
dzisicjszem posiedzeniu komisji konstytucyj 
nej prowadzono dyskusję nad wnioskiem 


ZLN w sprawie projektu ustawy przeciw ko- i Schipper (Kl żyd.) popierają stanowisko tow 


munistom. Relerował pos. Berezowski. 
W dyskusji tów. Czapiński wykazał, iż ta 
ustawa jest szkodliwa dla państwa i postawił 
wniosek przejścia nad nią do porządku dzien 
nego. Jeśli się stoi na stanowisku represyj. 
to już obecne ustawy wyslarczą do prześla- 
dowania komunistów. 

SA Polakicwicz (Str. Chł.) zwraca uwa- 


gg. że projekt nie nie mówi o organizacjach 


| 


faszystiowsko- monarchicznych i pragnie u- 
sławę uzupełnić w tym kierunku. Posłowie 
Bagiński (Wyzwolenie). Chrucki (Ukr.). 


sz 


Czapińskiego. Tow. Niedziałkowski poddaje 
projekt druzgocącej krytyce, ze strony praw- 
nej, nazywając go unikatem. Nawet pos. Po- 
piel z NPR. wypowiedział się przeciw. 

W głosowaniu waiosek tow. Czapińskiego | 
upadł, upadły także wnioski proponujące po- 
wołanie podkomisji. Komisję odroczono do} 
wiorku 22. bm. 


walki o Szanghaj. 


Proklamowanie strejku powszechnego. 


LONDYN. 18. marca. (Pat). Wedhig 
wiadomości otrzymanych z Szanghaju. woj- 
ska kantońskie rozpoczęły skoncentrowany, 
atak na Namkin. uważany za klucz do opa- 
nowania Szanghaju. Główne siły armji po- 
łudniowej uderzają na odcinek między Wu 
ta jeziorem Tai Hu. Mimo tych niesprawdzo- 
nych alarmującyich wiadomości, oraz lerro- 
ru strejkowego w Szanghaju panuje seme 
spokój. 

LONDYN. 18. marca. (Pat). 


PD io 


haju donoszą. że centralny związek robotni- 
czy, ogłosil odezwę wzywającą do strejku po- 
wszechnego, który rozpocząć się ma w dniu 
jutrzejszym i trwać będzie aż do chwili 
wkroczenia do miasta wojsk kantońskich. 
Strejk ma charakter wyłącznie polityczny. 

SZANGHAJ. 18. marca. (Pat). Upadek 
Nankinu oczekiwany jest z dnia na dzień. 
Charakterystycznem jest. że wojska szang- 
tuńskie stawiają słaby tylko opór atakującej ! 


AE lar mji południowej. 


ada 


tel. wł.). Dziś | mania głodowych plac robotników oraz pro- | 


ministrów w sprawie likwidacji 
strejku włókienników. 

WARSZAWA. 18. marca (tel wł.) Na 
'dzisiejszem posiedzeniu Radv ministrów ob- 
radowano nad zlikwidowanieam zatargu w 
przemyśle włókienniczym. Uchwalono we+ 
zwać obie strony do przekazania sprawy, wys 
sokości zarobków robotniczych pod arbitraż 
rządu. pod warunkiem natychmiastowego 
zlikwidowania strejku. 

Po zakomunikowaniu tej decyzji Zw. 
Zaw. w lodzi. Związki oświadczyły. że od- 


|powiedzi udzielą jutro, to samo oświadczyli 


przemysłowcy. 
W Łodzi strejk całkowity. Julro w ca- 


jłym okręgu łódzkim rozpocznie się strejk 
siano 


Nanaści prasy y litewskiej na POISKĘ, 


KOWNO. 18. marca. (A. W.) Z widocznej inspi~ 
racji rządu, prasa ponownie wszczęła kampanję prze- 
ciwko Polsce, suggerując uporczywie, iż zbrojenia 
Polski, przeciwko państwu litewskiemu są nadal kon- 
tynuowane. Dzienniki przedewszystkiem rządowe, peł- 
ne są informacyj w rodzaju wiadomości o ustawianiu 
wzdłuż linji demarkacyjnej baterji wę” artylerii 
{dla ostrzeliwania samolotów litewskich, srupowaniu 
się 'polskich oddziałów ochotniczych i SR aka- 
demickich na niektórych odcinkach na zachód od 
,Święcia? i Wilna. W związku z tem dzienniki doma- 
gają się zbrojeń. 


OBRADY KOMISJI ADMINiSTRACYJNEJ. 

WARSZAWĄ. 18. marca. Pat.) Komisja admini- 
stracyjna obradowała dzisiaj przed południem i zała- 
twiła w trzeciem czytaniu projek! ustawy o powiato- 
wych związkach komunalnych, z wyjątkiem trzech 
ariykułów, które jako związane z ordynacją wybor- 


— liczą do Rad powiatowych, odesłano Go podkomisji. 


Dziś popołudniu, jutro ixw poniedziałek, obra- 
dować będą trzy podkomisje celem ostaieczńego stor- 
mułowania [przekazanych im artykułów i przedstawie 
nia wniosków na posiedzeniu pełnej komisji, które się 
odbędzie we wtorek, 22. b. m. po plenarnem posiedze- 
niu Izby. 
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Imieniny Marszałka 


W dniu dzisiejszym w całej Polsce, po- 
raz pierwszy w takich rozmiarach, obcho- 
dzona „est uroczystość imieninowaąa Marszał- 
ka Piłsudskiego. Powstały wielkie komitety 
„obywalelskie. w których widnieją nazwi- 
ska nigdy w dawniejszych latach przy ana- 
logicznych uroczystościach nie spotykane. — 
W gorliwości. jak zawsze neolici. przesadzo- 
no. Piisudczyków się irumnożylo. że trudno 
się od nich opęazić. Uroczystości nadano 
charakier urzędowy. w której będzie wię- 
cej blichtru aniżeli serca. Naturalnie nie jest 
to winą wielkiego solenizanta. 

Historyczna karta zasług Piłsudskiego z 
okresu walki o niepodległość i jej ulrwale- 
nia mie da się splamić i zamazać, chociażby: 
się nad'dokonaniem tego trudzili lak liczni 
dziś wielbiciele, którzy przywykli żyć w cie” 
niu każdoczesnej władzy. 

Jakże inna. mniejsza rozmiarami. ale 
wielka entuzjazmem, była uroczystość imie- 
ninowa w roku ubiegłym. Jakże inni będą 
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Józefa Piłsudskiego. 


uczestnicy dzisiejszej uroczystości. — Iluż 
wśród nich braknie zeszłorocznych, prawdzi- 
wych piisudczyków. aby nie zginąć w tlumie, 
którego nastrój mógłby tylko oziębić entu- 
zjazm i gorącą wiarę. jaka otacza osobę 
Marszałka Piłsudskiego. — Braknie przede- 
wszystkiem wśród uczestników dzisiejszej u- 
roczystości zastępów robolniczych. które o- 
laczając czcią wielkość zasług Marszałka, nie 
chcą być w tym tłumie dostojników, którzy 
dziś wypychają się na front, a wezoraj rzu- 
cali przekleństwa. 

Polska kiasa pracująca, której żywot po- 
lilyczny nierozerwalnie związany jest z krwa 
wymi dziejami o wolność czułaby się tutaj 
bardzo obcą. tem więcej. że co dzisiaj pod 
wwiezwanicm Piłsudskiego się robi. wywoluje 
w tych szeregach poważne refleksje. 

Czezge wielkie imię Piłsudskiego — o- 
fiarnego bojownika o wolność — lakim chee- 
my go zachować w naszych sercach. 


Rozpoczynać roboty! 


Gdyby rząa wyasygnowauł 10 miljonów 
złolych na rozpoczęcie robót w wojewódz- 
twie krakowskiem. połowa tamlejszych bez- 
robotnych. których jesl około 15 tysięcy. 
znalaztaby pracę, Tak oblicza wojewoda krad 
kowski. i 

Gdyby rząd mając na względzie wszyst- 
kie w bezruchu pozostające obszary ziem 
i połowie tylko tylko przymuszonych bez- 
robotnych chciał umożliwić pracę i chleb. 
musiałby tę sumię powiększyć o jakich 10 
razy. lo znaczy jakich 200 miljonów prze- 
znaczyć ma roboty państwowe lub na kre- 
dyly długoterminowe dla roból prywatnych. 

200 miljonów zł to suma nie tak wiy- 
sórowana w budżecie państwa o 30 miljo- 
nowej ludności a jednak na tę sumę żadne 
rządy poprzednic ani rząd obecny zdobyć 
się nie może 

Warto posłuchać, co wojewoda krakow- 
ski p. Darowski powiedział przedstawicielom 
prasy warszawskiej o stosunkach w rolni- 
ciwie i i bezrobociu w Małopolsce zachod- 
niej: 

Położenie ludności rolniczej. szczególnie 
w powiatach górskich. z powodu zeszłorocz- 
nego nicurodzaju. jest ciężkie. P. wojewo- 
da podjął już starania w celu uzyskania tak 
pomocy zasiewowej, jak i pomocy w do- 
żywianiu. Dotychczas min. roln. i dóbr pań- 
stwowiych przyznało woj. krakowskiemu 
kredyty na zasicwy wiosenne w wysokości 
775.000 zł. Bezrobocie włynosi obecnie wi 
wojew. krakowskiem 15.000 robotników., u 
kwestja ta zostanie (całkowicie rozwiąza- 
na (7). o ile (?) Małopolska zachodnia o- 
trzyma kredyty niezbędne dla wykonania 
programi inwestycyjnego na rok budżetowy: 
1927,28. w zakresie robót publicznych za- 
równo państwowych jak samorządowych i 
prywatnych. 

Z opracowań poczynionych przez wojc- 
wództwo wynika. że kosztem kredytu pań- 
stwowego w wysokości 16.340.620 zł. mo- 


żnaby przy budowiach państwowych zatru- 
idnić przez cały rok 6.330 robolników zare- 
jestrowanych. a przy pomocy pożyczek u- 
dzielomych zwiazkom samorządowym i ko- 
operatywom w wysokości 2.584.000 zł. dal- 
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i robotników rozmawiali z ministrem Jurkie- 
wiczem. który oświadczył. że jego zdaniem 
likwidacja konfliktu łódzkiego będzie bar- 
dzo trudna. 

i Po tych konferencjach Przedstawiciele 
organizacyj robotniczych doszli do wiosku. 

Cierpliwość mas pracujących zaczyna się 
wyczerpywać i to w chwili gdy ze wszyst- 
kich enuncjacyj rządowych bije optymisty- 
|czny ton. Bilans handlowy dobry. Bank poli 
ski prosperuje znakomicie. podkład złotego 
rośnie. 

Widoki na pożyczkę świetne. 

Jednem słowem w życiu gospodaurczem 
i finansowem państwa jak w przyrodzie — 
wiosna. kwiaty. zielono... 

A tymczasem obywatel. zwłaszcza czło- 
| wiek pracujący. nie mający nawet tak dhu- 
giego nosa jak p. Bartel. krótkim swoim, 
nosem uderza o zupełnie inną rzeczywistość. 

Ta inna rzeczywistość. to wzrastające 
cvlry bezrobolnych. a równocześnie podno- 
szenie się cen żywności. A najsmutniejsza ze 
wszystkich jakieśmy przeżyli to ta. że nie 
widzimy ze strony rządu jakiegokolwiek pla- 
nu, któryby do rozwiązania tej rzeczy w i- 
stocie zdążał, 

Do znudzenia powtarzamy i wołamy o 
uruchomienie budownictwa. Tysiace ankiet 
pracuje w tej sprawie, ze wszystkich szpalt 
dzienników wołu się. że tu leży rozwiąza- 
nie bardzo poważnej rzeczywistości. nie po- 
| maga to nic. żadnego echa w odpowiedzi ze 
strony rządu Z trzech posażnych panien. 
które podobno umizgały się do długiego nosa 


że Lodzi grozi strejk powszechny. 
ipana Bartla, mimo swatów w osobach p. 


szych 2.300 robotników czyli razem kosz-| prof. Krzyżanowskiego i Młynarskiego do 

„A 9 % s ME . J 4 r nO . 
tem 18.921.621 zł. ogółem 8.630 robotni- | małżeństwa z kapitałem amerykańskim nie 
ków t j. z górą 60 proc. zarejestrowanych | dochodzi. a w każdym razie przedłuża się 


bezrobotnych. 

Pozostałe 40 proc. bezrobotnych znaj- 
dzie wówiczas zatrudnienie w tartakach, ce- 
| gicIniach. cementowniach i innyeh zakła- 
| dach produkujących materjały budowlane. 
Wśród robót inwestycyjnych największą po- 
zyłeję stanowią budowa zakładu wodnego w 
Porąbce. budowa nowych dróg i mostów. 
ochrona Krakowa przed powodzią. budowa 
kanału żeglugi oraz państwowe budowle ar- 
chitektoniczne. 

Jak widzimy. wszystko zależy od tego. 
[czv rząd da i ile da pieniędzy. 
| A jeżeli nic nie da lub da bardzo mato, 
tak jak to było up. ubiegłego roku? Co 
włedy będzie ? 

Są io sprawy aż wstrząsające ogromem 
swej doniosłości a przecie czynniki decy 
dujace lak jakoś przechodzą nad niemi do 
porządku dziennego. 

Liczba zarejesirowanych bezrobotnych 
w Polsce wynosiła przed tygodniem. 213.674 
osób. W bieżącym tygodniu wynosi zape- 
wne więcej. bo bezrobocie stale wzrasta. 

Ci co pracują, mają zaledwie na chleb. 
| zresztą nie wszyscy, i na chleb mają. bo to 
zależy od wysokości zarobków i ilości o- 
sób. które trzeba wyżywić. 

A przecie ludzie. którzy są w rządzie. 
ci. go się podjęli „sanacji moralnej“. po- 
winni zdawać sobie sprawę. jak wielkiem 
niebczpieczeństwem grozi państwu nędza i 
bezrobocie, drożyzna. która szaleje i głód. 

Rok tamu w Stryju «ciszono głodnych 
i morderczemi strzałami ale te środki są Þar- 
| dzo zawodne. 
| —::; 


Nie prowokować strejków! 


Długi nos p. Bartla 


Na zaproszenie wicepremiera Bartla — , kugodzinnych jego pertraktacjach z przemy” 


przybyli — jak o tem pisaliśmy, do Warsza- 
wyi przedstawiciele Związków zawodowych 
oraz przemysłowców. Chodzi o sprawy! wa- 
żne. chodzi o zlikwidowanie strejku łódzkie- 
go. który. jak wiadomo, może rozszerzyć 
się na- wszystkie zawody. może się prže- 
mienić na strejk generalny. 

Delegaci organizacji robotniczych zosta. 
li przyjęci przez p. Bartla dopiero po kil- 


słowcami. P. Bartel oświadczył na samym 
więpie. że robotnicy muszą przegrać slrejk. 
rozpoczęty nie w porę. i 
— Nigdy od 13 maja — powiada p. Bar- 
tel — nie omyliłem się i teraz się nie mylę. 
Mam długi nos i czuję. co się Święci. 
Przedstawiciele robotników! odnieśli 
wrazenie, że p. Bartel stoi całkowicie na 
stanowisku przemysłowców. Przedstawicie- 


tak. że zalotnice gotowe wybrać kogoś. kto 
|nia mniejszy nos. a więcej powagi w spra- 
jwach ważnych i doniosłych. 

Na len wypadek nie jesteśmy nawel przy 
solowani, a to jest co najmniej ze stano- 
iwiska interesów państw. niedopuszczalne, — 
Zapoczątkowana gigantyczna walka sLrejko- 
wa w Lodzi jest ostrzeżeniem dla rządu i 
nic można odnosić się do niej z kiepskim do- 
wcipem. a już najmniej budować cokolwiek 
na prorociwąch p, Bartla, który o sobie i 
swoich przepowiedniach ma dobre mnie- 

manie. 


Szósta rocznica piebiscytu na 
G. Śląsku. 


WARSZAWA. 18. III. (AW.). Szósta ro- 
cznica plebiscytu na Górnym Śląsku. któ- 
a przypada na dzień 20 b. m. obchodzona 
bedzie uroczyście w Katowicach i iunych 
miastach W uroczystości weźmie udział cała 
ludność G. Śląska. W imieniu rządu przy- 
będą do Katowic, wicepremier Bartel i min. 
przemysłu i.kandlu p. Kwiatkowski. 


Fermenty w N. P, Ch. 


WARSZAWA. 18, III. (AW.). Na osla- 
iniem posiedzeniu rady krajowej Niez. Par- 
tji Chłopskiej zaatakowano silnie politykę 
posłów Balina i Wojewódzkiego. którzy na- 
dali partji charakter komunistyczny. co nie 
przeszkodziło im jednak wprowadzić kon- 
fidentów policyjnych do partji jak np. Tro- 
janowskiego. W kołach politycznych 
przypuszczają. że to energiczne wystąpienie 
prawej części partji doprowadzi do rozłamu 
w. sitronnictwie, 


r si 
Olbrzymi spadek eksportu wegla. 


WARSZAWA. 18. III. (AW.). Według 
prowizorycznych obliczeń wartość przywo- 
zu do Polski w lutym b. r. "wynosiła 
195.500.000. wartość wywozu 201.500.000 
złotych. W porównaniu z mies. styczniem 
oznacza to zmniejszenie sie aktywności bił 
lansu handlowego. do czego przyczynił się 
zwiększony przywóz skór. nawozów sztucz- 
nych. bawełny i juty. Ilość wywiezionego 
węgla spadła do 945.000 ton. 


—::— 
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Jak żyją i mieszkają ludzie pracy 


Ankieta mieszkaniowa 


Dziennika Ludowego. 


Mieszkanie na moczarach. 


odtwarza 
przesuwa 


Nasza ankieta mieszkaniowa, 

jąc piekło życia  robolniczego 
przed czytelnikami obrazy 
nego dramatu, odgrywającego się równocze- 
śnie we wszystkich mieszkaniach“ robotni- 
czych i w duszy proletarjuszy. Na tie ogro- 
mu nędzy życiowej robotnika widzimy, 
rozmaite postacie ludzkie, klóre wszystkie 
prawie łączy fedna wspólna cecha: apatja 
i gasnąca nadzieja. By zrozumieć tagedję 
kryjąca się w duszy człowieka, który wi- 
dząc. że grzęźnie w bagnie życia. wuja i 
wie, że go czeka powolna śmierć, że ugrząść. 
musi. który widzi, że każdy dzicń przerywa 
bezlitośnie węzły lączące go z życiem — 
trzeba mieć otwarle oczy i serce, trzeba 
mieć to wszystko. czego właśnie niema dzi- 
siejszy władca losu i życia robotniczego — 
kapitał. 
Dzień w dzień przychodzą do nas ludzie, 
którzy umierają. a nie chcą umrzeć. którzy 
żyć mogą. ule żyć im nie dają. ludzie. któ- 
rych niejednemu serce buniuje się przeciw 
deplaniu praw i godności człowieka. kona 
jącego na bruku na oczach Ł zw. Społe- 
czeństwa 

Onegdaj przyszed: do itas człowiek. nie- 
co odmienny od innych. Jego twarz i oczy 
zdradzały. że poczirwa się jeszcze o tyle 
do życia. że musi spełnić jakiś obowiązek. 
Jak później dowiedzieliśmy się jest to obo 
wiązck ojca wobec niezaopatrzonych. cho- 
rych. ginących z głodu NT 

Człowiek ten jest już lak słaby. wy- 
czerpany przez życie. że sprawia wrażenie 
jesiennego liścia. kiórym wiatr rzuca i po- 
miata. gdzie i jak chce. 

Jest robotnikiem. Mieszka poza Lwowem 
w lLesienicach w lepiance. stanowiącej wła- 
sność jakiegoś Kseńki Fucia. Lepianka ta 
znajduje się na 

MOCZARACH LESTENICKICH. I 
które zwłaszcza w porze letniej — jak wia 


domo — zatruwają powietrze w lamecznej 
okolicy. " | 
Wielkość w 


ubikacji której mieszka 


Belgijski król 


Jak wiadomo, Belgja pod wpływem socjalistycz-; 


nego ministra spraw zagranicznych, tow. Emila Van- 
dervelde'u, pierwszą z europejskich mocarstw posta- 
nowiła zrzec się koncesji w Chinach. Ten piękny 
gest w stronę wyzwalających się Chin wywołał sporą 


sensację zarówno w samej Belgii, jak i poza jej 
granicami. í 
Holenderskie pismo „Telegraaf“ przytacza nie- 


zmiernie ciekawe szczegóły tego, jak zrzeczenie się 
koncesji zostało uchwalone na belgijskiej Radzie Min. 
Król belgijski w tej sprawie napisał list do tow. Van- 
aerveld'a 4 wypowiedział się w tym liścje za znie- 
sieniem koncesji. 
Podczas Idyskusji 
CENE  OEIRE| 


na Radzie Min. tow. Vander- 


jakiegoś strasz- | 


wraz z rodziną, składającą się z 
nie przekracza 8 m. kwadr. 
Nora ta osadzona jest 
GLĘBOKO W ZIEMI 
luk, że 


zewnątrz całe „mieszkanie“ 
GCA NEC PEESNNEME. 

W czasie słoty lub powodzi. edy poziom ba= 
gna podnosi się — 
WODA ZALEWA MIESZKANIE 
i zagraża całemu domowi. Prócz wody. któ- 
ra dostaje się tu przez podłogę i ściany — 

deszcz 
WPADA WPROST DO WNĘTRZA MIE- 
SZRANIA 
dyż dach jest zupełnie podziurawiony. 
Skutki życia w tem mieszkaniu są o- 
kropne. 


WSZYSCY SĄ STALE CHORZY 

A niebyle to jakie choroby: gruźlica. reuma- 

tyzm. itd. Najgorzej to z dziećmi. Najstarsze 

z nich liczy lat 11. nagmłodsze 8. Dzieci 

nie rozwijają się. dwom z nich 

ROSNĄ GARBY. | 

a najmłodsze cierpi już od dłuższego czasu 
na gruźlicę. 

Interlokutor opowiada nam dalej, 


wnątwrz i 


o 


I: 


r 


iż od 


kilku miesięcy jest bez pracy. Dotychczas 
*|mie otrzymuje zasiłku Rodzina kona z gło- 


du. Przez dwadzieścia i kilka lat pracował 
u fabrykanta Florscha we Lwowie. który 
dostarczał obuwia dla wojska. Teraz nigdzie 
nie może znaleźć roboty. mimo że jest kwa. 
lifikowanym robotnikiem. 

Codziennie z Lesienic wędruje do Lwo- 
wa i szuka pracy. Z czem przychodzi z temi 
wraca. A w domu coraz większa bieda i 
nędza. 

~ Kto da dzieciom i żonie chleba — 
pyta się ojciec i mąż. Kto uśmierzy tę nę- 
dzę, w której dłużej żyć już nie można. 


żyć niepodobna ? 


socjalistą |... 


velde, w polemice z przeciwnikami swego wniosku, 
wydobył list króla i nie zdradzając tajemnicy autora, 
zacytował z listu tego kilka zdań, 

Kiedy ukończył czytanie i list schował do teki, 
jeden z ministrów konserwatywnych zjadliwie rzucił: 

„List ten wygląda mi na artykuł wsiępny pisma 
socjalistycznego. Prześlij go pan do „Peuple“ organ 
centralny Belgijskiej Partji Soc.). 

Na to Vandervelde odpowiedział z uśmiechem: 

„Moi panowie, autorem tego socjalistycznego ar- 
tykułu jest Jego Królewska Mość". 

Wniosek tow. Vandervelde'q, jak wiadomo, uzy- 
skał większość na Radzie Ministrów. 


a 


Zwycięstwo Gajdy. 


Gajda jest jak wiadomo pionierem faszyzmu w 
Czechach a pozatem człowiekiem który zarzutom o 
szpięzcstwo mie zdołał niczem zaprzeczyć. 

Był (proces, ale Gajda z tego procesu wyszedł 
cało, a teraz jeszcze skarży tych, co oskarzali jego, o 


obrazę czci. Oto Gajda, czując się obrażony, zaskarżył, 
Kratochwila i swojego „puctleka* Solowiewa, iygoaniowy zapłacenie kosztów 
Ostateczna rozprawa zakończyła się przed sądem okr.| sztów zastępcy skarżącego w 


majora 


w Pradze II. 


jsko świadkowie byli rakżę przesłuchani: min. 


Girsa, majcr Moravec. pułk. Zak i adwokat Terszi. 


Min. „Girsa, upełnomocniony świadek 


nie Gojdy do armji sowieckiej. 


rządu, zeznał,! 
„W dok rentach znajduje się, że pomiędzy Gakią, a| 
sowietami były prowadzone pertraktacje o wsiąpie- 
Dowody stwierazają, 


że przez Gajdę dane były sowieiom dokumenty prze- 
ciwko jecnemu z Czechosłowaczyzną zajirzyjaźnio- 
nemu państwu. Dowody są na piśmie, a jest pewnem, 
że pertraktacje, o których mowa, się odbywały”. 
Pomimo tych zeznań sędzia wydał wyrok, zasą- 
dzującu Kraiochwila i Solowiewa na areszt sześcio- 
sądowych oraz A0- 
wysokości 5.000 Kez. 
Zasądzeni2 jest warunkowe na 1 rok, to znaczy, że 
zasądzeni zostaną uwolnieni od kary, jeżeli w prze- 
ciągu jednego roku dadzą Gajdzie zadość uczynienie 
w formie odwołania podyktowanego przez sąd. 
Tak to dosyć często bywa: dyplomacja i interes 
M a swoją drogą — a sąd swoją drogą. 
Narazie Gajda i faszyści trjurnfują. 


. 


6 osób PMU Musat hwładnie. 


próg znajduje się na poziomie mo>| widać. 
czar, a okno zaledwie od nich odstaje. We- | naszego jest kówie zat. 


| stości. 


` > 
CZĘŚĆ 


| 


jo nim 
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Z dnia. 


Go powiedział min. okładkowski? 


Niech sobie województwo lwowskie 
zapamięta, 


Przed kilku dniami ..Dziennik Ludowiy' 
pisał o górach śmiecia na dziedzińcu woje- 
wództwa lwowskiego. i o brudzie, jaki tam 
| 

A minister Składkowski w pogawędce 
z dziennikarzami warszawskimi. których za- 
prosił do siebie powiedzialł dwa dni temu coś 
nie coś o czystości fizycznej (bo „moralna“. 
już jest) jaka dla życia i odrodzenia 


Mnie chodzi jedynie o zagadnienie czy», 
— mówił m. in. min. Składkowski — 
czystości fizycznej. W tym względzie ide- 
ałem dla nas jest Poznańskie. Pomorze i 
G. Śląska. Chodzi mi o niczwykłe za- 
puszczcnie pod względem czystości w in- 
nych dzielnicach Polski. 

Czystość. to tem: at wstydliwy tak, że nikt 
nie mówi. Musimy rozpocząć walkę 


Z brudem. który gromadzi nasza bierność, 


Kiedy przyjeżdżam np. gdzieś do urzędu i 
zwracdhm uwagę na nicuprzątniętą ulicę i 


podwórko. mówią mi: . niesprzątnięte. bo za» 


marzłoć Ta bierność jest okropna. I dla+ 
tego musimy też prowadzić walkę z bier- 


nością. Walcząc z biernością, bedziemy dość 
silni. bv oczyścić się z brudu 

W mojej walce z brudem postanowiłem 
przedewszystkiem mieć czyste urzędy A po- 
winni panowie wiedzieć. że na podwórzach 
urzędów znajdują się rzeczy. o których tru- 
dno mówić. Wyszorowanie wychodka jest 
dla Polaku i Polki rzeczą obrażającą ho- 
nor. I to jest hańba. 

I z tem musimv rozpocząć walkę. A zo- 


baczą panowie. że będziemy mieli nietytko 
czyste urzędy. hotele i pensjonaly. ale i 
gminy. Nie trzeba na to pieniędzy. 


Mając czyste podwórko. osiągniemy tro- 
chę radości życia. Przyzwyczajamny się do 
brudnego podwórka. jak do widoku brzyd- 
kiej kobietv. którą się musi przez całe życie 
ogladać. 

A co będzie, jeżeli min. Składkowski ae- 
roplanem zleci na podwórko lwowskiego wo- 
jewództwa ? Nie bęazie można wtedy; powie” 


dzieć. że „niesprzątnięte. bo zamarzło” bo 
teraz już wiosna i już „rozmarzło'.... 
Trzeba się więc spieszyć i na gwałt 


sprzątać, aby wstydu nie było. 


P. min. Skłąadkowskiego zaś uprzedza- 
my. że będzie miał momenty pełne wzru” 


szeń. jeżeli się przeleci ponad górami śmie- 
cia w Rymanowie. Rawie, Turce, Niemiro1 
wie, Szczercu. słowem ponad wszłystkiemi 
„kwiimącemi  miasteczkami Małopolski 
wschodniej. 


... 
... 


Bezczelność. 


Dawniej endecja piętnowała sprzedawczyków, któ- 
rzy w ręce niemieckie, żydowskie lub ruskje oddawali 
swe jnieruchomości, teraz „piętnuje“ innej kategorji 
„przestępców“, a mianowicie ludzi, którzy opowia- 
aają się przy Piłsudskim: 

I tak w „Kurjerze pozn.“ czytamy; 

W Gnieźnie do komitetu orchodowego imije- 
nin Piłsudskiego należa Oprócz wyższych urzę- 
dników: prezes Izby Przemysłówo-Handlowej, 
r. Bolesław Kasprowicz, i adwokat dr. BO 
Notujemy nowych „piłsudczyków”. 

Endecja zapomniała, jak to dawniej bywało: Jak 
to piętnowano publicznie tych, co przy carze „bez 
zastrzeżeń“ stać chcieli, albo takich, co żandarmów 
rosyjskich w swych salonach przyjmowali. To byli 
przecie ludzie z jej obozu. Ale tych ona nie piętnowata. 
A teraz piętnuje „nowych piłsudczyków* 

Cc kto woli... 

(CEO OR po 


Calonder ustępuj ) 
WARSZAWA. 18. III. AW.) Prasa ber- 
lińska donosi. że prezydent komisji miesza- 
nej na Górnym Śląsku p. Calonder zamierzą 
ustąpić z zajmowanego stanowiska rzeko- 

mo z powodu ataków prasy polskiej. 


„s. 
——: 32 —— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 19 marca 


SPROSTOWANIE. Na podstawie par. 19. ust. pra- 
sowej, proszę o zamieszczenie w najbliższym numerze, 
„Dzienniku Ludowego“ następującego Sprostowania od- 
nośnie do artykułu „Dziennika Ludowego“ nr. 63, 
z aniu 18. marca 1927 na str. 6. jp. t.: „Hrabyk nie ma 
Odwagi siasąć przed sądem: 

Nie jes. prawdą, jakoby „zosiał Hrabyk skazany 
przez jeden z sądów małopolskich na dwa tygodnie 
więzienia za szantaż", natomiast prawdą jesl, że nigdy 


zostałem przez żaden z sądów skazany. 
Klaudjusz Hrabyk. 


KATASTROFA NA LOTNISKU. Wczoraj przed- 


południem na lotnisku janowskiem spadł samolot WOj- | dzjeż |łaszcza na szkodę P. Reicher, zam. przy ul. | 


skowy wraz z pilotem. Aparat uległ prawie że zupeł- 
nemu zniszczeniu, lotnik zaś doznał licznych obra- 


żeń oraz złamania ręki. Wojskowość usiłowała fakt dwie palmy w 


ten zachować w tajemnicy. 


f per otrzymał z powrotem swą gotówkę. Zapłacił więc 
na~- 
leży pieniądze przechowywać w domu i zbyt ufać 


drogo iza naukę, iż w obecnych czasach nie 


byle komu. 


Z RUBRYKI BEZ KONCA. W hotelu „Boulevard 
przy ul. Gródeckiej skradziono na szkodę Teodora Ste- 


cia z Porszny 200 zł. 


Wilhelma Bolanda przytrzymano na pl. Teodora 
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Sniadania 
Obiady 
i Kolacje 


przy koncercie 


w chwili, gdy sprzedawał nowe szełki. Okazało sie! poleca RESTAURACJA FRANCUSKA 


następnie, (że pochodziły one z kradzieży, Boland bo- 
wiem ubiegłej nocy okradł? wystawę sklepową przy 
ul. Szpitalnej, wyrządzając szkodę właścicielowi skKle- 


pu J. Messingowi w kwocie 120 zł. 
Izrael Langter uprawiał systematyczne kradzieże 


|ul. Listopada pod L 3, 5, i 11 b, przy ul. Leona Sa- 
pehy |. 51 i 568, oraz przy uł. Badenich |. 3. 
Fedorę Romaniak, osadzono w areszcie za kra- 


Sykstuskiej. | | 


l l 
W Zakładzie dla sierot, skradziono z ciepla 


rni 


łącznej wartości 106 zł. 


i s 1 p (RR „ i drutów i haków mosiężnych. Aresztowany przyznał 
za żadną zbrodnię, występek, czy przekroczejnie mel się, iż ogołocił klatki schodowe w realnościach Kr) 


wązonkach, trzy fikusy i wwie Jewkonje,! pucze 


Plac Marjacki 5, 
| m na EO) 


| Uroczystości z okazji imienin 
Marszałka Piłsudskiego. 


| Dzień Imienin Pierwszego Marszałka Polski, Jó- 
jzefa Piłsudskiego, będzie obchodzony w wojsku uro- 
'czyście. J 

| W sobotę, dnia 19. marca odbędzie się o godzinie 
6.30 pobudka wszystkich orkiestr wojskowych po u- 
licach miasta. Od godziny 9.50 — 10.50 odegrają trę- 
z 14 p. uł. hejnały z czterech rogów ma wieży 
ratuszowej. Na uroczyste nabożeństwo w Bazylice Ar- 


ZWŁOKI ŻOŁNIERZA - SAMOBÓJCY W STU-| ZWZ WKK REER, | chikatedralnej przybędą kompanja honorowa 40 pp. 


DNI. Przea czterema tygodniami znikł szeregowiec 7 
p. url. pol. w Częstochowie Feiwel Granek. Onegdaj, 
gdy żołnierze czerpali wodę z studni, urwało się na- 
gle wiudro i utonęło. W czasie poszukiwania wydoby- 
to z wody koc żołnierski, a następnie zwłoki Gran- 
ka, Którego uważano za dezertera. Okazało się, że 
popełnii on samobójstwo przez utopienie się w stu- 
dni. > 

Inny rodzaj pozbawienia się życia, zastosowała 
29- leinia Konstancja Klarowiczowa, żona właścicie- 
la gagazynu z obuwiem w Warszawie. PO sprzeczce 
z mężem. zamknęła się w sklepie, gdzie Otworzyw- 
Szy |rzewóG gazowy uległa zatruciu. Gaz przeniknął 
jednak do sąsiedniego mieszkania Horowitzów, gdzie 
czworo ludzi ułegło zaczadzeniu. Odstawiono ich do 
szpitala, gdzie zostali odratowani. 

ZBIEGŁ Z INTERNATU. Anna Drobachowa zam. 
przy ul. Paulinów 2, doniosła policji, że 12- letni syn 
jej HAnatol, przed kilku dniami wydalił się z internatu 
„Instytutu Ślauropłgjańskiego" przy ul. Blacharskiej 
i de tej pory nie wróci. 

ZBIEGŁ Z SOWIETÓW. Na odcinku granicz- 
nym w okolicy Podwołoczysk przytrzymano szeregow- 
ca sowieckiej straży granicznej, Włodzimierza Kli- 
moniowau, rodem z pod Archangielska, który zbiegł 
do Polski. Odtransportowano go do Lwowa, gdzie 
przesłuchany zeznał, że zdezerterował z powodu gło- 
dłu i łego obchodzenia się z mim w oddziele. Oddano 
go pod opiekę dyrekcji policji. 


CICHY WSPÓLNIK. W tartaku należącym do, go na 3 miesiące 


firmy „Przemysł naftowy" za rogatką Janowską od 
dłuższego czasu popełniano systematyczne kradzieże 
części składowych maszyn. Powiadomiona o tem po- 
licja aresztowała zatrudnionego tam Antoniego Jaremę 
który przyznał się do winy. Szkoda wyrządzona wy- 
nosi. 900 zł. 

PAKA Z TOWAREM ZNIKŁA JAK KAMFORA. 
Wilhelm Strum, właściciel sklepu galanteryjnego przy 
ul. Szpitalnej 1. 12, posiada za ciasny lokal w sto- 
sunku do ilości towarów i obrotu. Wobec tego zmu- 
szony był pakę z towarem postawić na chodniku przed 
sklepem. Jakiś nicpoń skorzystał z tego i skradł 
pakę wraz z kramem wyrządzając szkodę 3.000 zł. 

OKRADZIONY PRZEZ SUBLOKATORA. Markus 
Pipes, rzeżnik, zam. przy ul. Rapaporta l. 17, wy- 
chodząc onegdaj o Świcie z domu pozostawił w 
mieszkaniu zamkniętą kasetę w której znajdowało się 
600 itot., i 1.000 zł. oraz swego subłokatora 18- letnie- 
go Mendla Kurzera. 

Gdy następnie Piper wrócił w swe pielesze, nie 
zustał już kasety z pieniądzmi, ani też Kurzera, okno 
,naromiasi było otwarle, coby mogło wskazywać, iż 
tęay mógł się dostać ów złodziej. Powiadomiona o0- 
tem policja, ustaliła jednak, iż przez okno nie mógł 
się dosiać ów włamywacz, gdyż mieszkanie znaj- 
dowało się na pierwszem piętrze, 

Wobec tego aresztowano Kurzera, który upor- 
czywie przeczył swej winie. Ustalono jednak nastę- 
pnie, że zamówił on u ślusarza klucze do kaseiki Pi- 
pera, dając odcisk zrobiony w mydle. Kurzer, widząc, 
iż jest obciążony zeznaniami ślusarza, przyznał się 
do wiiy i zeznał, że kradzież popełnił wraz ze swym 
kclegą Gustawem Siebzenerem. Nieponie ci dali ka- 
setę do przechowania 16- letniemu Makóbowi Na- 
dłowi, zam. przy ul. Szpitalnej |. 78, ten zaś dał ją 
swemu siarszemu bratu Senderowi. Wobec tego are- 


sztowano również Siebzenera i J. Nadla. Sendera nie 


zdołwio jednak odszukać, gdyż zbijegł On wraz z kasetą” 


i ipieniądzmi. Wobec tego mała jest nadzieja aby Pi- 


Z sali sądowej. 
Dzieciabójstwo, 


Franciszka Kozakowa. zam. w Lubieniu 
Wielkim. jest wojenną wdową. mąż jej bo- 
wiem zawieruszył się gdzieś, przebywając 
wi niewoli rosyjskiej. 6 

Wczoraj stanęła Kozakowa przed sądem 
i przysięgłych — jako oskarżona o zabójstwo 
swego nieślubnego dziecka. której to zbro- 
dni dokonała 27. lutego ub. roku. 

a Po przeprowadzonej rozprawie przysię- 
gli 9-ma głosami potwierdzili jej winę. ró- 
wnocześnić jednak 8-ma głosami, potwierdzili 
pytanic. iż uczyniła to w chwili zaburzenia 
umysłowego. Wobec tego trybunał uwolnił 
Ja od winy i kary. Rozprawie przewodni- 
czył r. Antoniewicz. 


Kieparowski nożowiec w opresi:. 


27-letni Józef Matuszek. zwany Sylwe, 
sler. jest postrachem tego przedmieścia. — 
Przed dwoma laty oporządził nożem swega 
kolegę Wł Tryczyńskiego. który zalecał się 
| do jego bogdanki Zofji Kołtun. Następnie 
i pokiereszował również A. Hrubego, oraz l- 
wana Semczyszyna. Wczoraj po przeprowa- 
dzonej rozprawie sędzia Szulisławski skazał 
ciężkiego więzienia. 


„Magik“ w opresji. 


Jan Rulik w sam dzień Sylwestra ub. r. 
wybrał się wraz z kolegami na polów na- 
iwnych. Szajka natknęła wówczas na kupca 
ze Stryja Salomona Hamerschlaga. przy” 
czem Kulik. grając rolę Serba czy Czecha. 
oferował kupno łańcuszka i pierścionka. 
sporządzonego rzekomo z czystego złota. 

Gdy Hamerschlag wydobył z portfelu 40 
dolarów. koiedzy oszusta wyrwali mu z rak 
| pieniądze i zbiegli. 

„Podobny los spotkał Jana Szofera. ró- 
wnież ze Stryja. od którego wyłudzono 500 
złotych. Na lep tych świecidełek i sztuczki 
„inagika” wpadł nawet właściciel młyna z 
Brzeżan Jan Minosar, którego oszukano na 
kwotę 30 dolarów. Policja aresztowała o- 
szusta, który. jako zasobny w gotówkę. sta- 
nął wczoraj w towarzystwie obrońcy dr. Sz. 
Weissa przed wyrokującym sędzią r. Świer- 
czyńskim. Po przeprowadzonej rozprawie 
został on jednak skazany na 5 miesięcy: cię- 
żkiego więzienia. 


Powrót do domu z przeszkodami. 


W ub. roku został przez straż graniczną 
ujęty! Józeť Bukszowany, w chwili gdy prze- 
kradał się z bolszewji do Polski. W śledztwie 
ustalono. że był on majorem w armji ukraiń 
skiej. następnie zaś pracował w moskiew- 
skim oddziale propagandy komunistycznej. 
Wobec tego odstawiono go do sądu we Lwo- 
wie. 

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie 
pod przewodnictwem r. Majera, uwolniona 
go dla braku dowodów winy. 


z chorągwią i orkiestrą, dwie kompanje Korpusu Ka- 
detów nr. 1., powstańcy z roku 1863 4, wszyscy do- 
|wódzcy i komendanci, delegacja oficerska z wszyst- 
kich oddziałów. Delegacja oficerska brać będzie u- 
dział w nabożeństwach — kościele ewangelickim i 
iw gminnej synagodze postępowej. 

Na uroczystość zmiany nazwy ulicy Pańskiej — 
na ulicę Marszałka Piłsudskiego przybędzie delega- 
cja oficerska i orkiestrą 19. pp. Od godz. 15 — 16 
koncertować będą orkiestry wojskowe: 19 pp. przed 
gmachem Inspsktoratu Armji przy ul. Romanowicza 
11 a, 40. pp. przed gmachem D. O. K. VI., — 26 pp. 
przea pałacem wojewódzkini. Dzięki życzliwości Dy- 
rekcji miejskich teatrów będzie obecnych w miejskim 
Wielkim Teatrze na popołudnioweń przedstawieniu 
250 szeregowców. Od godziny 17 — 21 odbędą się dwa 
przedstawienia w garnizonowym Teatrze Świetlnym. 
t Filmów udzieliły ofiarnie Centrale fijmowe Nordisk, Ufa 
i Luks. Od godziny 18.30 — 19,30 koncertować będzie 
orkiestra 14 p. uł. na balkonie w miejskim Wielkim 
Teatrze. 

W niedzielę, dnia 20. marca b. r. koncertować 
będą orkiestry — 40 pp. i 26 pp. przed pomnikiem 
Mickiewicza od godziny 9.30, t. j. od chwili, w któ- 
rej spodziewane jest przybycie pierwszych zawodni- 
i ków- zwycięzców w marszu Zadwórniańskim do mety 
| poe pomnikiem Mickiewicza. Orkiestry 19 pp. i 26 pp. 
przygrywać będą popołudniu — podczas rozdania na- 
gróa zwycięzcom w marszu i podczas defilady, a or- 
kiestra 40 pp. koncertować będzie podczas rautu 
strzeleckiego 'w ratuszu. 


TOARRE 


NE. 


(Za tę rubrykę Bedakoja nie odpowiada). 


B. lekarz Kliniki i Szpitala Państwowego we Lwowie 


Dr. MARJA REITERÓWNA 


ordynuje w chorobach wewnętrz. i dziecięcych od 3—5 pop. 


DROHOBYCZ, PI, Kraszewskiego 4. 


Lwowska Org. Młodzieży T. U. R. 


W niedzielę 20. b. m. O godz. 6.30 wiecz. Wy- 
głosi tow. Haduch w lokalu Rynek l. 8. Odczyt na te- 
mat: „Róża“ Żeromskiego. , 

TEE mio o ZR nooo | Z c=" | 


W SPRAWIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 
Na Radę Ministrów został skierowany projekt 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej o uregulowaniu kwe- 
stji mieszkań dla robotników rolnych w okresie ich 
zwalniania w końcu roku służbowego. Projekt został 
opracowany przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społ 
i uzgodniony między zajnteresowanemi ministerstwami. 


WALKI W NICARAGUI. 


NOWY JORK. 18. marca. (A. W.) Tutejsze posel- 
stwo Nicaraguy otrzymało z Managuy sprawozdanie 
stwierdzające, że wojska liberałów poniosły rozstrzy- 
ps"jącą klęskę w 8-mio godzinnej bitwie koło Muy- 
Muy. Qadziały liberałów miały 150 zabitych i rannych 
konserwatyści stracili 80 ludzi. Według dalszych qo- 
|niesień, jadej1 z 2 samolotów amerykańskich biorących 
l udział w operacjach ostrzelany przez wojska liberalne 
wpadł w ich ręce. 
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Epilog krwawej masakry w Sfryju. „Propaganda w Paryżu” 


(Telefonem od wł. korespondenta). Niemcy o wycieczce polskich parlamen- 
i tarzystów we Francji. 


STRYJ. 18. marca (tel. wł). Dziś prze- demonstrantów. wołając ich pod starostwo, 
słuchano 14 oskarżonych. Wszyscy cofają!a jednak żaden z nich nie znajduje się na 
swe zeznania. złożone na policji i u sędziego ławie oskarżonyłch. 
śledczego. motywując składanie takich ze- Wśród aresztowanych po zajściach było 
znań biciem i pogróżkami. dużo osobników mieznanych, których pro- 

skarz i Tj ri wadzono kolejno po celach; jeden z nich Że. p 

Osk = ają Wiatrowi przechwalał JA RA brał adzini M rodrie | Dziennik przytacza półurzędowy komunikat, 

WYBITO NA POLICJI 2 ZĘBY. anachi Balsm i wia oimisddi stwierdzający niezwykle dodatnie wyniki odwiedzin 

Oskarżonego Wagmana bito tak. iż 'a- Osk. Majenta Jan w dosadnych słowach | Polskich par'amentarzystów. Zwłaszcza zasada niena- 
gent policyjny podał mu szklankę wody. by omawia kwestję bezrobocia. Óbwinia sta- |Tuszalności terytorjalnej, którą podniósł w swem 
nie zemdlał. rostę Nowaka. którego ukazanie się byłoby: | Przemówieniu jeden z polskich posłów socjalistycznych 

Oskarżony Kamiga słyszał jak osk. ME demonstrantów uspokoiło. pala SIĘ BAWE! we francuskich kołach lewicowych 
bach. którego agenci „obrabiali*. prosił się: Osk. Wagman, któremu przewodniczący w idę ERO = jm” sie b „ża 

„DAJCIE MI SPOKÓJ. JA JUŻ BĘDĘ [ie daje ogólnie omówić sprawy, mówi: |vadzić wo uzgodnienia sianowiska pa arwniarzijs 
ŚPIEWAŁ WSZYSTKO. CO CHCECIE“. 


BERLIN. 18. marca. (Pat.) D. Allg. Zig. w depeszy 
z Paryża p. t.: „Propaganda w Paryżu“ podkreśla, że 
bawiącej obecnie we Francji wycjeczce parlamentarzy- 
stów polskich udało się nawiązać bliższe stosunki 
polityczne i gospodarcze z kołami francuskiemi. 


zadcać ada F 


— 20 — 


akt 34 marca nie spadł z nieba. jest tylko |(55 Polskich i francuskich we wszystkich kwtstjach 
finałem całego okresu i skutkiem nieudol- które wynikają z konieczności realizacji sojuszu pol- 
Oskarżonego Grzyba. podkomisarz Ta- I a A l 
zarewicz targał za uszy. Żaden z oskarżo- | tanic prokuratora. dlaczego demdfistwancj u- | (7000 Eie że higrodCEna nie brać ful rachubę „rzyć 
1 dali się ponownie pod starostwo, odpowiada; | SZłoŚci i że obok dążenia porozunfienia z Niemcami, 
strzałów ostrzegała. Owszem, g i 
A A> p ka a 5 (e bec dążeń imperjalistycznych, bez względu na to, skąd 
Ą i i ostoje 
POLICJA ZACHĘCALA DEMONSTRAN- ja One 1 hódzął 
GORĘ. nia się jego na ławie oskarżonych, jest aktem 
zemsty osobistej ze strony: starszego przod ZEE NA ZNA 
z formalną zasadzką. albowiem według ze-ę 1921 
znań niektórych oskarżonych, ir. 1921. 
za oficjalny na Miedzynarodowym Kon- 
gresie w Warszawie. 


Osk. Hruby Jan tylko przypadkowo zna- 


nej gospodarki tutejszych władz“ Na py- sko- francuskiego. Co się tyczy Niemiec, to zgo- 
nych nie słyszal. by policja przed oddaniem j > : 

ołód ma ostre zęby. a nadzieja jest ostatnią konieczne jest podwojenie nadzwyczajnej czujności wo- 
TÓW DO WEJŚCIA DO STAROSTWA NA | Osk. Sawaryn twierdzi, iż fakt znalczie- 

Widać z tego, iż ma się tu do czynienia | ; Apre e 
y T Majora, datującej sie jeszcze od : : . 
Uznanie języka polskiego 

POLICJANCI DZIWILI SIĘ POTEM. WI-flazt się na miejscu zajść, dostał strzał w 


Mocą uchwały komitetu stałego ,Klóry obradował 


Z pośród bijących miał się najwięcej odzna- loci 
ostatnio w Brukseli, uznano język polski jako oficjalny 


Wszyscy oskarżeni zgodnie podkreślają 


DZĄC ICH PRZY ŻYCIU. |żror i przez 10 tygodni leżał w szpitalu. 


iż Buchstein i inni. nieznajomi, podburzali fczyć jako Warszawianin. . i 
„AW WE AZ s ZE = ETA = NE ERROR ROEE | jezyk IV. Międzynarodowego Kongresu Medycyny i 
Farmacji Wojskowej, który odbędzie się między 30. 
u ma na ma m m maja i 4. czerwca w Warszawie. 
Posiedzenie komisji pięciu. Poda e a a w 
R gresów uznane były tylko: angielski, hiszpański, fran- 
Rozdzielenie referatów z sprawozdania N. izby Kontroli państwa. cuski i włoski. Nadmienić należy „że zwolennicy es- 
WARSZAWA. 18. marca. (Pat) Dziś przed połu- | zydjum Rady Ministrów, oraz Ministerstwa spraw we- |Feranta zgłosili na zebraniu komitetu stalego propo- 
; í i i ; j j a vedina af zycję uznania, esperanta, jako jednego z dozwolo- 
dniem |pod przewodnictwem p. Rymara, odbyło się po- | wnętrznych, zagranicznych, sprawiedliwości, oświaty, > à s 
-e f BE NA za: poe 3 e a p ? Mi nyek w obradach Kongresu języku, wszakże Komitet 
siedzenie sejmowej komisji pięciu, celem omówienia | pracy i opieki społecznej, p. Michalski Ch. D.) Mi 4 "ie : MER. A 
Ń 3 s p A 5 F Ę 1 : = . į stały, nie uważając się w tej sprawie za kompeten- 
prac had sprawozdaniem Najw. Izby Kontroli Pań-|nisterstwo spraw wojskowych i Najw. Izba kontroli, kogo zdeiydosft amea e M. b waciróku 
stwa za r. 1925. Po dyskusji uchwalono rozdzielić |lypacewicz (Wyzwolenie) ministerstwa: skarbu, rol- Ró) Ea, z i a 3z) 
poszczególne |części sprawozdania pomiędzy członków |nictwa i reform rolnych p. Ostrowski (Piast) mrii- RAE 5 
komisji, oraz zażądać od rządu i Naj». Izby kontroli| sterstwa komunikacji, robót publicznych, poczt i tele- ska 
Sprawozdania z wykonania 74 uchwał, powziętych |grafów, wreszcie p. Kwiatkowski (Ch. D.) ministerstwo | ——-SS—S—>— = 
przez sejm przy dyskusji nad zeszłorocznem sprawo- |przemysłu i handlu. Refereaci mają przygotować spra- DALSZE ZWOLNIENIA W WOJSKU 
aiaa r ia j d świętami Wielkiej Nocy, tak, ; 
zd p Ev: żel A tdkuie: P. R Z Jo wek RWE s. małe kose m WARSZAWA. 48. marca. (A. W.) Gen. bryg. 
4 ARES rozdzielono jak M ae: A a W i : ię SM, a a p ę gła przy Szpakowski award został zwolniomy ze stanowiska 
. N.) Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm i Senat, Pre-| stąjić do ic o: patrzenia. sędziego Najwyższ. Sądu Wojsk. a gen. bryg. Kowa- 
mę uz uu EE Daa PEN ness — EMESA ||ewski Aleks. ze stanowiska dowódcy 11 dyw. piech, 
Zaszła również zmiana na stanowisku komendan- 
Rosia bolkotuje S>waica ri ta Ofic. Szkoły Inż. w Warszawie. W miejsce pułk. 
$ j J J JQ. Konstantego Hallera, który przeszedł na emeryturę, 


mianowany został dowódcą tej szkoły pułk. inż. Sko- 
ryna, dotychczasowy szef służby inż. DOK. Kraków. 


—::— 
:- 


| DR. JAMPOLSK: W SŁUŻBIE DYPLOMATYCZNEJ. 
WARSZAWA. 18. marca. (A. W.) Jeden ze współ- 
redaktorów „,Głosu Prawdy“ dr. Włodzimierz Jam- 
| polski opuszcza skład redakcji tego dziennika i. otrzy 
ma iw najbliższym czasie nominację w służbie dyplo- 
matycznej zagranicą. Recenzentem teatralnym „Głosu 
Prawdy“ zostanie krytyk teatralny „Swiata“ p. Emil 
Breiter, którego miejsce w „Świecje'* zajmie Kornel 


Charakterystyczne oświadczenie dyplomaty sowieckiego. 


BERŁIN.„ 18. marca. (Pat.) Moskiewski korespon-| dyplomata niewymieniony z nazwiska, upoważnił go 
dent „Local Anzeigera" dowiaduje się od jednego zjdo ogłoszenia tego oświadczenia. Rząd sowiecki nosi | 
wybitnych «yplomatów sowieckich, że Rosja nie bę-|się również z zamiarem wzięcia udziału w konferencji 
dzie przyjmowała zaproszeń na konferencje iniędzyna- | rozbrojeniowej. Na wypadek sweso przyszłego udzia- 
rodowe, dopóty, dopóki odbywać się one będą na ob- u w tej konferencji rząa sowiecki już teraz zastrzega 
szarze Szwajcarji. Gdyby konferencje te były zwoły-; sobie prawo do zupełnie nowego sformułowania spra-; 
wane gdzjeindziej, rząd sowiecki Oceniałby sytuację | wy rozbrojeniowej, które nastąpi dopiero jednak wów|- 
zupełnie inaczej. jest jednak wykluczone, aby PaRI E gdyby dotychczasowe wysiłki innych stron w 
jął zaproszenie na konferencję do Bukaresztu lub Sofji. ; tym kierunku okazały się niewystarczające. Kores- 
Gdyby miejsce obrad konferencji zostało wyznaczone: | pondent podkreśla, wreszcie, że oświadczenie wspo- 


w jakimś innym kraju, Rosja niewątpliwie rozwiażałaby mnianego dyplomaty nie dowodzi bynajmniej, aby rząa | 1KUSZYŃski. < 

ewentualne zaproszenie. | sowiecki zmienił zasadniczo swe dotychczasowe sta- 7 — ' 
Korespondent wyraźnie zaznacza, że wspomniany nowisko wobec Ligi. FBŁSZOWANIE ZAŚWIADCZEŃ WALUTOWYCH. 

FE ; TSG A 10M LEK SC "HOPORCYWENNNNENENEENC" | E CERRO WWS MEC TKA WILNO. 18. marca. (A. W.) Tutejsza policja kry- 


„Ej wykryła poważne fałszerstwo zaświadczeń 


Jak w reakcyjnych Węgrzech podnosi SIĘ „MOrAlNoŚĆ”. T areo Zora w get wardze 
99 e | wo eksportu drzewa zagranicę. W aferę tę, najbardziej 

„mieszana jest żydowska firma eksportowa drzewa 

i papierówki — Sołowiejczyk. Ostatnio firma ta sfał- 

szowałą zaświadczenie upoważniające do wywiezienia 

100 wagonów drzewa. W aferę tę wtmieszane są też 

niektóre przedsiębiorstwa poza firmą Sołowiejczyk. 

Przeprowadzono liczne aresztowania. 


Jak wiadomo policja budapeszteńska wydała 0-|piękną! khciałbym twe rączki ucałować'. Zasądzono 
statnio szereg nowych ostrych rozporządzeń w związ-|go na 14 dni aresztu lub 100 pengo grzywny (około 
ku z walką z pornografją. Zastosowanie tych rozpo-|120 zł.). 
rządzeń policyjnych, dotyczących opieki nad nubli- Fotografowi teatralnemu obłożono aresztem zdję- 
czną moralnością, doprowadza do humorystycznych |cia primaballeriny z opery. ponieważ sukienka jej nie 
konfliktów. Na ulicy, w teatrach i w innych publicz- | zakrywała kolan. 25 większych składów i magazynów 
nych lokalach, policja roztacza nadzór wprost dra-|artystycznych twydawnictw poddano ścisłej rewizji i 


końcki. Np. małżeństwo Galiey występujące jako paraf spisano tyleż protokołów z powodu odnalezienia w JUGOSŁOWIAŃSKA AFERA SZPIEGOWSKA. 
tancerzy w pewnym wielkim kinematografie stolicy z0-|nich fotografji klasycznych obrazów, przedstawiają- BUDAPESZT. 18. marca. (Pat.) „Pester Lioyd" 
stało oskarżonych o obrazę moralności(!) dlatego tylko,|cych nagie postacie z mitologji. aonosi z Białogrodu, że policja tamtaż.za wykryła afe- 
że oboje rozbierają się we wspólnej garderobie. Władze węgierskie są dobrej myśli i zapowia-| rę szpiegowską na rzecz jednego z państw ościennych. 
Przed sądem pokojowym znalazł się pewien prze- | dają jeszdze surowsze środki, i kary. Wiele znanych osobistości zostało skompromitowanych. 
mysłowiec, który spotkawszy piękną pannę na ulicy, Niech iżyje moralność! Wkrótce mają nastąpić senzacyjne aresztowania. 


wymówił do niej następujące słowa: „Jaka pani jest —:: — iniii 
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Pogrzeb zasłużonego działacza robotniczego 


Robotnicy w hołdzie dla Ś. p. fow. Jana Kozakiewicza. 


We czwartek. o godz. 4-tej popol. odbył 
się w Kołomyji pogrzeb Ś. p, Jana Kozakie- 
wicza. zasłużonego bojownika o wolność kla- ! Dłuskim. Antonim Mańkowskim i licznymi 
sy, pracującej, a ostatnio dyrektora Pow. | innymi towarzyszami kilka miesięcy w śledz- 
Kasy Ch. Plakaty żałobne, wydane przez sze- |itwie w więzieniu Św. Michała i w r. 1880 
reg stowarzyszeń w języku polskim, a przez „był jednym z oskarżonych w wielkim kra- 
Związek zawod. rob. drzewnych także w  ję- | kowskim procesie 35 socjalistów. Uwolnio- 
zyku żydowskim, zawiadomiły robotników | ny! przez ławę przysięgłych. imał się następ- 
m. Kołomyji o bolesnej stratie. Dokołu ka- |nie różnych zawodów: był naprzemian ma- 


ganizacji. W tymże roku aresztowany, prze- 
siedział wraz z Waryńskim. Mendelsonem. 


rawanu stanęli zwartym szeregiem ci naj- | larzem pokojowym, kamieniarzem, szewcem 
biedniejsi. stróże i robotnicy dzienni. Ko-ji buchalterem. Przez kilka lat mieszkał w 


mitet miejscowy PPS. z czerwonym szlan-| Nowym Sączu Na ten czas przypadło za- 


darem i tłumy publiczności, opłakujący |łożenie partji socjałno-demokratvcznej w Ga 
śmierć zasłużonego obywatela. licii. Tow. Kozakiewicz położył wtedy, zna- 

Przed włożeniem Wumny na karawan,|czne zasługi przy: założeniu organizacji w: 
przed domem Ś. p. zmarłego przemówi! i-| Nowym Sączu. W r. 1893, żegnany z żalem 


imieniem miejscowego komitetu tow. Czeka- przez towiirzyszów nowosądeckich. przeniósł 


łowski, kreśląc zasługi ofiarnego życia on- | się do Lwowa. 
giś czołowej postaci w międzynarodowym. We Lwowie stał się rychło postacią po- 


ruchu socjalistycznym. 
Kondukt pogrzebowy poprzedzała orkie- 
stra kolejowa i szereg towarzyszy i towa- 


pularną w ruchu robotniczym. Z usposohbie- 
nia fantasta, nosił się bardzo oryginalnie, 
robotnicy łwowscy widzieli w nim typ rewo- 


rzyszek. niosących kilkanaście wieńców. lucjonisty. Żył w nędzy. agitowal niezmordo- 
Na ementarzu do zgromadzonych nad| wanie. przemawiał na niezliczonych zgroma- 


dzeniach i "współpracował w lIwowskiem 

piśmie partyjnem „Nowy Robotnik”, redago- 
wanem przez low. Joachima Fraenkla. Pod 
pseudonimem Janko pisywał także krótkie 
opowiadania tendencyjne i napisał w roku 
1894 sztukę o tendencji socjalistycznej p. t. 
„Pokonani zwycięzcami”. grywaną przez ro- 
bolnicze tealry amatorskie. W r 1897 przy 
pierwszych wyborach z V-tej kurji posta- 
wiła pertja socjalno- demokr. jego kandyda- 
ilurę w okręgu lwowskim. LAW 15 ty- 
siącami głosów 11. marca 1897 poslem do 
j parlamentu austr., reprezenlował tam obok 
| low. Ignacego Daszyńskiego proletarjat pol- 
ski. jako jeden z 15 austrjackich posłów so- 
cjalno- demokr., aż do r. 1900. Po rozwią- 
zanin parlamentu. przy ponownych wybo0- 
rach z V kurji w r. 1900 już nie kandydował 
i niczadowolony z warunków. w jakich mu 
żyć przyszło. wyemigrował do gonic. gdzie 
pracując w różnych zawodach. przeważnie 
jako malarz pokojowy. brał żywy udzial w 
działalności Związku socjalistów polskich w 
Stanach Zjednoczonych. 

Gdy Polska odzyskała byl a aa 
powrócił do ojczyzny; w r, 1925. Sterany ży- 
ciem. siwiulki, zmarł po kilku latach na 
slanowisku dyrektora Kasy chorych w Ko- 


< g Śp. zmarłego przemówił tow. Ska- 
lak ze Lwowa. Zegnał zaslużonego towarzy 
sza w imieniu Komitetu oliwodoweg go i tych 
mas robolniezych lwowskich, dla których: 
postać Ś. p. Jana Kozakiewicza przez długie 
jeszcze lata pozostanie niezapomniana. 

Przemawiali następnie tow. Gazek imie- 
niem OKR we Lwowie i tow. Kurowski 
w imieniu zarządu i pracowników Kasy 
chorych. Orkiestra odcgrała marsz żalobny i 
i „Czerwony Sztandar” i smutny obrzęd był 
skończony. — Zachodzące słońce rzucilo o- 
statnie promienie na zamurowywany grobo- 
wiec, jak ostatnie pożegnanie od lvch nie- 
obecnych. dla których śmierć ś. p. Jana Ko-i 
zakiewicza jest bolesną stratą. 


W uzupełnieniu naszej notatki o śmierci | 
Ś. p. Jana Kozakiewicza. zamieszczamy garść 
szczegółów — bedących dopełnieniem obra- 
zu Jego pracowitego, ofiarnego życia. 

Tow. Jan Kozakiewicz odegrał wybitną 
rolę w początkach ruchu socjalistycznego w 
Galicji. Urodzony w r. 1858 już we wcze- 
snej jmłodości. jako uczeń seminarjum nau- 
czycielskiego w Krakowie. pozyskany został 
dla socjalizmu przez Ludwika Waryńskiego 
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Gmnębienie socjalistów 
w Polsce. 


12 towarzyszów skazanych za obchód 
pierwszomajowy! 


Jak donosi „Robotnik“ 7. marca b. r. 
Sąd Okręgowy w Nowogródku. na sesji wy- 
jazdowej w Baranowiczach skazał dwunastu: 


towarzyszów na 72 miesiące więzienia. kaJ 
żdego po: 6 miesiecy. 

Oto tło sprawy: 

W kwietniu ub. r. osławiony p. general. 


— wojewoda Januszajtis w Nowogródku. za- 
kazał na lerenie calego województwa ob- 
|chodów pierwszoma jowych. 

Przedstawiciele P. P. S., zwrócili sie ze 
skargą w lej skandalicznej sprawie do ów- 
czesnego ministra p. Raczkiewicza. który” o- 
świadczył. że: na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej pierwszy maja olkśłodzić można. Z 
wyjatkiem miejscowości. oddalonych o 30 
kia od granicy. W miejscowościach nade 
g janicznych wolno obchodzić 1. maja. je- 
żeli PDR: bierze na siebie odpowiedzial- 
ność za SB 

sprawie tej pojawił się ponadto ko- 
munikat rządowy: — P. P. S. odpowiedzial- 
ność na sicbie przyjęła. Min. Raczkiewicz. 
porozumiał się nawet telefonicznie z woje- 
wodą. 

Mimo rozkazów ministra wojewoda za- 
bronił obchodów. a zbierające się tłumy ro- 
bolników i chłopów rozpędzano przy po- 
mocy policji. 

We wsi Uciosy. dnia tego chłopi. człon- 
kowie wydziału wiejskiego P. P. S. wy- 
wiesili na domu. w którvm znajdował się 
lokal partyjny. czerwony sztandar P. P. S. 
Do tej wsi wpadło kilku policjantów kon- 
nych i nakazało synowi prezesa komitetu. 
tow. Danielczykowi. „zdjąć tę czerwoną 
szmatę“ przyczem tłukli go kolbami — i za- 
aresztowali. 

Za svnem ujął się ojciec, chcąc z nim 
iść na poslerunek policyjny. Kowa ze- 
hrał się tlum 150 ludzi. Policja zaczęła tłum 
wypędzać szablami. Tłum się rozpierzchł. 

Na drugi dzień. przy pomocy. konfiden- 
tów policyjnych. aresztowano 13 ludzi. w 
tem 2 kobiety i kilku starców. 

POMIĘDZY ARESZTOWANYMI BYLI TA- 

CY RTÓRZY W DNIU 1 MAJA BĄDŹ O- 

RALI W POLU. BĄDŹ BYLI OBŁOÓŻNIE| 
CHORZY: 


7-g0 marca jednego z aresztowanych to- 


i należał do założonej przez tegoż tajnej or- Hłomyji. warzyszów zwolniono; 12 skazano na 72 
CZESC MMICSIACC WICZIENIA. 
W akcie oskarzenia czytamy. że .ludzie 
3 EG ci czerwoną plachte wywiesili na domu“ 
Przeciwko bagafellzowaniu postulatów kolejarzy. Kilka policjantów zcznawało. że tłum się 
i wzburzył i obrzucil kamieniami policję. 
Pracownicy kolejowi Okręgu krakow- | madzenia w Tarnowiec, Rzeszowie. Szczako- | NIKT ZIE ŚWIADROW WSKAZAĆ NIE 


skiego, odbywają masowe zgromadzenia. na 


których zakładają energiczny, protesl. prze- | Trzebini. 
ciwko bagatelizowaniu przez K. ich po- Dnia 27. III. b. r. odbędzie się Okręgo- 


stulatów. 

(Uchwały na zebraniach nic ograniczają 
się do protestów. ale oświadczają. że ko- 
lejarze wyczerpami materjalnie do ostateczj 
ności będą zmuszeni przystąpić do akcji wi 
obronie swych postulatów ekonomicznych. 

W ostatnich dniach odbyły się takie zgro- 
EEE: > TRENENGE E isa TE OBOMA 5 TPMĄNREC— ""NENARE E 


0 ufundowanie Zakładu sierot po okaleczałych i uśmierconych rokotnikach 


W śroaę 16 bm. udała się delegacja |rzemysłow-| dotąd prawie jei nie znał, uważa ją za bardzo aktual- 
ców i pracowników, w '«tórej brali udział także tow.yną i tędzie się starał ją jak najrychlej załatwić. 
Drobut i Żelaszkiewicz do p. ministra Jurkiewicza | Także min. Moraczewski proszony następnie O po- 
w Warszawie, aby mu przedstawić sprawę zakupna; parcie tej wazrej sprawy, obiecał ją również gorąco 
gruntu i budowy ochronki we Lwowie dla dzieci po| poprzeć. Delegacja omówiła z panem ministrem opieki 
okaleczałych i zabitych robotnikach przy pracy. Od-|społ. sprawę Zarządu Zakładem ubezpieczenia rob. 
powiedni jmemorjał został przez prezydjam Rady Rob.|oa wypadków we Lwowie, przyczem zostało Wy- 
Związk. zaw. delegatowi ministerstwa p. Sośniakowi| jaśnionych hviele spornych lub niejasnych punktów. 
przedłożony © czem donosiliśmy w Dzienniku Lud.| Natomiast w ministersiwie rob. publicz. nie uzyskano 
przed kilku dniami. Pan minister po wysłuchaniu | nadzieji rychłego rozpoczęcia budowlanych robót pu- 
wszystkich delegatów, także przemysłowców mp. Pa-|blicznych. a to z tego powodu, że każde ministerstwo 
menera, Eustachowicza i Wrześniowskiezo, Oświada- | pokrywa wydatki budow. z własnego budżetu i z jpo- 
czył, że sprawę przyjmuje obecnie do wiadomości, bo] wodu (dalszego braku pieniędzy... 


wy Zjazd delegatów Kół Z. Z. K. okręgu 
krakowskiiego, który między innemi spra- 
wami. będzie się zastanawiał nad obecną sy- 
tuacją. 

Na Zjeździe mają zapaść doniosłe u- 
chwały taktyczne. 


wy, Bielsku, Stróżach, Chabówce, Dębicy ij 


MOGE, CZY BITO POLIGIĘ, NATOMIAST 

TWIERDZONO. ŻE POLICJA ROZPĘ- 

DZALA TŁUM SZABLAMI I BAGNETA- 
MI. 

Skazanych towarzyszów natychmiasl a- 
resztowano i osadzono w więzieniu. 

Oto ..sanacja moralna“ — Paskarzy. zło- 
dziei. — nie osadza się w więzieniu po wy- 
rokach, pozwala się im apelować. ałe tu 
chodzi o P. P. S., o partję polityczną. z któ- 
rą walczy się konsekwentnie na kresach. 
Cóż pozostaje chłopom białoruskim. czy u- 
kraińskiim. kiedy im w P. P. S. o swoje 
prawa walczyć nie wolno? Do czego pro- 
wadzi ta polityka ? 

Walka z P. P. S. na kresach jest walką 
z Państwem Polskiem. 

Bronił przed sądem wspomnianvch io- 
warzyszów tow. poseł Wolicki. któremu sąd 
pięciokrotnie przerywał obrone. 


T. U. R. Borysław. 


W sobotę, dnia 19. o godz. T-mej wiecz. „Wie- 
czór dyskusyjny". 

W hiedziełę, dnia 20, b. m. o godz. 10-tej rano 
referat p. t: „Nowa Szkoła“. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Liężka służha wojskowa za rządów reakcji! 


(Z procesu płk. Zakrzewskiego w sądzie przemyskim). 


Przy demobilizacji 12-1ej dywizji piechoty za Jen. 
Marjana Żegoty-Januszajtisa opętał jego osobę, obec- 
nie po osławionych rządach wojewódzkich w Nowo- 
gródku zupełnie usunięto z państwowej służby i jego 
oficerskie otoczenie, szał powtarzamy zbogacenia się 
naturalaje kosztem Skarbu. Demobilizacja sprzętu woj- 
skowego, martwego i żywego inwentarza w” wielu 
wypadkach mie zapisanego w Księgach, przy niezmier- 
nie trudnej kontroli dała pole do nieuczciwych mani- 
pulacji, do żeru różnym wyrzutkom i powojennym 
hyjenom. Jenerał brał na lewo i prawo dzierżawy 
Opuszczonych majątków, szląc tam kolumny wozów, 
koni i żołnierzy na etacie Skarbu. 

Zugony szwindlu, rabunku sięgały daleko na kre- 
sy j|Fowiaiów zbaraskiego i Krzemienjeckiego. Osady 
żołnierskie zamieniły się nje w stanice obrony granic, 
w ognisza pociągające włościaństwo dla państwa, nie 
oddano £0 proc. ziemi miejscowym chłopom, ale 
osady tzw żołnierskie pod kierownictwem szwagra 
Januszajtisa zamieniły się w jeden łańcuch wyzysku 
miejscowego chłopa, i żołnierzy zdeinobilizowanych, 
w teren lichwy, gezefciarsstwa Oficerów, których więk- 
szość broniła ojczyzny na tyłach. Osady zamieniły się 
w rozbój, płacz i czarną rozpacz polskich żołnierzy 
z jpowiatów zachodn. Małopolski. Nawet żołnierz li- 
njowy, wysłany do prac przygotowawczych, do po- 
mocy kolegom, Którzy bohatersko pierś nastawiali 
i iwypierali wroga, był obkradany z ekwipunku, je- 
dzenia do tego stopnia, że całe kompanje armji naro- 
dowej, pose, w workach, ubieranych przez „łoweę, 
wygłodzone, obrabiały pola dla oficerów, którzy po 
miasteczkach wołyńskich pili, handlowalj, sprzeda- 
wali cudzą własność i rewolwerem grożąc ieroryzo- 
wali (miejscową ludność. Centrum tych skandali sta- 
nowiły miejscowości Horyn'ka i Łanowce na Wołyniu. 
Całe tabory zdzmobilizowanych koni zamiast oddać 
w myśl rozkazu demob. chłopom, rolaikom i produ- 
centom ginęło w tumulcie handlu, a setki chłopów 
posluijsh | rusińskich, z łzami w oczach i nienawiścią 
w sercu Odchodziło z koszar, zaprzęgając się z rodki- 
dzinami do pługa, aby bodaj ziemniaki posadzić i od 
głodu się ochronić. Nikt nie miat odwagi podnieść 
glosu protestu poza płk. Zakrzewskimi, który z mocy 
zastępstwa Skarbu i swojej ideowo pojętej służby 
podniósł pios protestu wobec Januszajlisa, a skoro 
ten mie zaprzestał sam, opisanych praktyk, ani ofi- 
cerom hi wzbronił i do tego pik. Z. kryminalem gro- 
ził, ten złożył raport ówczesnemu ministrowi, Sosnkow- 
skiemu, zażądał komisji i udowodnił brak 120 sztuk 
bydło niezliczonej ilości koni, oraz stosunki handlowe 
handlowe z tolszewikami. Nies.e:y Januszajtisa wziął 
w obronę ówczesny szef sztabu, jen. Sikorski, poseł 
endecki Zamorski, wojewoda Ołpiński i wplątając 
płk. Z. w rzekome Oszczerstwo przeciw por. F., który 
po 'wojnie ma majątek, przeciw Tyszkiewiczowi, na- 
ganiaczowi endeckiemu w roku 1922, przeniesiono 
płk. Z. „z krainy Həz i tyfusu“ — jak Zamorski mówił 
w interpelacji, a sam te łzy wyciska — ma Wołyń. 
Oto pierwsze dwa punkta oskarżenia i uwolnienia 
płk. Z. w Przemyślu i zwycięstwa prawdy, bo ani 
jeden z tych smutnych bohaterów dziś w wojsku nie 
słuzy ! 

Na Wołyniu, armja narodowa przez nowe zaciągi, 


esi 


młode siły, które wojny nie zaznały, obsadzana przez SI€ w gabinecie Krausa, a ten wydaje mu rozkaz: 
oficerów już w ojczyźnie szkolonych -— umoralnia »WeŻ ban trzecie krzesło z szeregu und reiten Sie, 


PROKURATOR W CZYNNEJ SŁUŻBIE, 

płk. Gańczarski, który za. swoją działalność, obec- 
nie stracił rangę, szlify, Ordery, a nawet emeryturę, 
jednak mie bieduje! 

Ani statut, ani cel, program wspomnianej koope- 
ratywy hie pozwalał na dostawy wojskowe i handel 
- a jednak dzięki wpływom, którym ulegał i d-ca 
korpusu, jen. Romer, dzięki chęci łatwego i olbrzy- 
miego zysku w latach 1922, 1925, i 1924, ta haler- 
czykowska spółdzielnia, która na żydów pyskowała, 
halerczyki pejsy i broay żydom obcinali), stawała 
do przetargów wojskowych, które prowadzone pod. 
egidą wpływów endeckich brała milionowe dostawy 
i z miejsca sprzedawała Zrzeszeaiu firm „katolickich“ : 
Gildwark, Horowitz, Hollenburg, Bettman, Gojekrach, 
Kupterschmiat itd. Ci subdoslawcy, zapłaciwszy hoj- 
ne odstępstwo, z drugiej strony oparci o lak potężnych 
mandatarjuszy, robili z wojskiem, co doprawdy chcieli 
aostawiając wszystko od chleba codziennego do mar- 
melady, do słomy na sienniki, do koszuli na żołujerzu! 
Chleb z piaskiem, aby miał przepisaną wagę, popsutą 
słoninę, od której cały garnizon, złożony z czterech 
pułków ciężko zaniemógi, mąkę z różnymi brudami, 
aby tylko waga była, owies i siano tego rodzaju, że 
konie żłoby obgryzając, gazety czytały i spadały w 
kondycji i sile — to codzienne wypadki! Wszyscy 
powołani milczeli nikt nie ważył się głosu zabrać, 
każdy jruchlał przed prokuratorem, orędownikiem 
Zrzeszenia firm, wodzem ballerowskiej, lubeiskiej cho- 
ragwi, profesorem klerykalnego uniwers. w Lublinie, 
mistrzem w karnych paragrafach i kodeksu honoru 
Oficerskiego. bo on złodzieji i łapowników za popie- 
ranie interesów „Zrzeszenia Pracy“ popierał jawnie 
i bezwstydnie, natomiast aresziował, zawjeszał W urzę- 
dowaniu, wypędzał z wojska przeciwników nieprawo- 
ści rozwielmożnionej pod jen. Romerem i szefem 
intendent. D. O. K. IL — płk. Lewandowskim! 

Płk. Zakrzewski wystąpił ao walki z nieprawoscią 
Endecka jzgraja z Gańczarskun na rzele rzuciła się z 
pianą na ustach, zmieszano go z kłotem, niczego nie 
uszanowano w tym oficerze, 


* RAPORTY O NADUŻYCIACH 


oddawał Lewandowski do prokuratora, nie przeciw 
jłajdakom, ale przeciw oskarżyciełowi. I tak plk. Z. 
dwa razy miał zawieszenie w urzędowaniu, po trzy 
miesiące i wypłatę 50 proc. poborów, giedem kar 
dyscyplinarnych! Płk. Z. kary Odsiadywał, robił re- 
kursy i dalej piętnował nadużycia ,„Zrrzeszenia Pra- 
cy‘, 'wreszcje Sprawa oparła się © szefa korpusu 
kontr. jen Dr. Romana Goreckiego, który spowodował 
delegację sądu warszawskiego — a tea z miejsca 
złodzieji i łapowników pozamykał Oraz zażądał usu- 
nięcia [prokuratora Gańczarskiego z Lublina. — Temu 
się sprzeciwił minister Sikorski. Nasi posłowie rzucjli 
| Sprawę ha forum sejmu, a endecka zgraja przeszła 
¡do ofenzywy, ale inną metodą. — Oto zastępca Ro- 
mera, jen. Karol Kraus, z dn. 1. maja wyrzu- 
rzucony na pensję, wydał rozkaz Kpt. lekarzowi Dr. 
„Droszczowi, aby nie widząc płk. Z. na podstawie jego 
„raportów uznał go za psychicznie chorego, a sam 
dopuścił się dn. 29 12 1923 r. następującej prowokacji: 
wezwany płk. Z. telegraficzne z Wołynia, melduje 


się tężeje, usuwa zgangrenowanych dorobkiewiczów,' direktion imein Nase“. Płk. Z. z miejsca nie ruszył się 
cała jednak kanalja, gromadzi się koło olbrzymich ma-,1 <Wymyśławszy Krausa w rusińskim języku, uży- 
gazynów wojskowych, które są próżne i należy je Wanum (w koszarach, opuścił gabinet! Był jednak świa- 


przygotować i napełnić. W lubelskim Korpusie, który dek, szef sztabu, W. tragicznie zmarły w dniach ma-| 


sięga na Wołyń, na czele głównej wojskowej intenden- JOWYCh, który zawsze bronił płk. Z. Kraus zaniechał 
tury stoji „psychicznej* jakcji, ale na jenerała awansował 
PŁK. PIOTR LEWANDOWSKI za rządów Witosa! 
bieray, zarozumiały militarysta zaborczego autoramen- pak ta kampania, jako występki, zbrodnie i prze- 
tu, pewny siebie, wysoce ograniczony, intrygant spryt-, 
ny, który niedorósł do nA a zadania. PRZECIW SUBORDYNACJI I DYSCYPLINIE 
i dręcząc całe otoczenie naraził Skarb na szalone stra- 
ty, a co gorsza dotychczas pozostał w armji i wy- pik. Z. 
ciąga. rękę po generalskie szlify. Lewandowski prze-' List pożegnalny płk. Z. do Lewandowskiego, któ- 
suchiwany w sądzie przemyskim przez cztery go- ry się kończy: „Życzę panu z całego serca tego 
dziny miał trzy znamienne odpowiedzi: „nie pąmię- wszystkiego czego pan mi życzy” lub telegraficzna od- 
tam“, „nie rozumię”, „to było nieporozumienie". |powiedź Lewandowskiemu, który niepokoił, lęczącego 
Lewandowski oddał dostawy dła korpusu, straży się płk. Z. w Ciechocinku: „po przeczytaniu tele- 
celnej, przysposobienia wojskowego i wielkich obae! gramu dostałem kurczów żołądkowych i odpowie- 
zów ćwiczebnych, ała wszystkich garnizonów — ko- dzieć nie mogę“ wywołaiy salwę śmiechu w sądzie 
Operatywie: „Zrzeszenie Pracy i Zrzeszenie firm", |1 ośmieszyły „szefa“ Lewandowskiego do reszty! 
w której wentrali zasiadali generałowie: Dalsze |cztery punkty oskarżenia z których dwa 
JÓZEF HALLER I TADEUSZ ROZWĄDOWSKI prokurator na rozprawie cofnął wynikły ze Lwowa 
wśród wielu innych, a na terenie Lublina prowatzil ZA DOWÓDZTWA JEN. MALCZEWSKIEGO, 
geszefta 


į bianki Wiery Miljakof (Gazjeżby się bez hrabiów i 
zajęła nowe cztery punkta aktu oskarżenia przeciw jasnych panów obeszło?) śpiewała dobrze i ujrmowa- 


smutnego bohatera, rządów Witosa, dziś oficjalnie I 


uznanego za psychicznie upośledzonego i zażywającego 
niezasłużonej emerytury w własnym majątku koło Lwo 
wa, Oraz szeforstwa płk. Kazimierza Huberta, który 
1. bm. przeszedł w stan spoczynku. 

Malczewski z Hubertem zrobili z wojskowych 
dostaw środki handlu politycznego i ścieliji sobie 
drogę do karjery, kosztem Skarbu, zdrowia żołnierza 
i uszczerbkiem koni. Dostawy oddawali bezprawnie 
posłom piastowskim lub szłachcie zorganizowanej w 
skompromitowanym „Syndykacie Zbożowym" z jen. 
Lamesanem na czele i osławionym skrybie z c. k, na- 
miestnictwa, Karczewskim! Organem Malczewskiego 
była „Gazeta Codzienna“. W takich warunkach przy- 
szło pracować płk. Z. kiedy piastowskiego posła, 
wobec którego powołał się na art. konstytucji i za- 
bronił mu molestować siebie o dostawy a gdy tenże 
poseł zawołał: „to pan na konstytucji wyjedzie ze 
Lwowa“ — płk. Z. kazał wachmistrzowi posła za 
drzwi wyrzucić. Malczewski wśród dowodnych ob- 
jawów psychicznego upośledzenia razem z jen Lame- 
sanem i Hubertem rozpoczął mu psuć Opinję, nawo- 
ływać zaufanych oficerów do. doniesień, usuwań ze 
stanowisk, dezawuować np. w ten sposób, że pod- 
władnego majora W. za niewykonanie rozkazu i 
za prowokacyjne zachowanie się, uwolnił od winy 
a natomiast przeciw płk. Z. kazał prokuratorowi wy- 
stąpić — wówczas płk. Z. odwołał się do min. Sikor- 
skiego o obronę, a ten, jak Lewandowski, Romer 
| Kraus, Norwid nie tylko, że nie zajęli się tymi spra- 
i wami, ale mieli jedną odpowiedź: „prokurator“. Dnia 
26 lutego prokurator nie dopisał — płk. Z. został 
uwolniony i został wydany wyrok skazujący jego 
przeciwników. i 


Z Jeatru Nowości. 
„Król kawy, 


operetka w 3 aktach Y. Maya i Harrymana, 
muzyka A. Miillera. 


P. Artur Miiller młody kompozytor lwowski wstę- 
aym bojem zaobył sobie jxubliczność lwowską. Na 
trzecierm z rzędu przedstawieniu widownia była cał- 
kowicie zapełniona a uznanie widowni, wyrażające 
się w hurasłanąch oklasaów przy Otwartej scenie i 
wołaniu o „bisy* najlepiej świadczy o powodzeniu 
aanej sztuki. 

" Walory artystyczne? - 

Niektórzy z krytyków lwowskich podnosili za- 
rzuty, że w muzyce Millera uderzają jakieś reminis- 
cegcje Kalmanowskie. Z tą samą słusznością możnaby 
zarzucić malarzowi, że maluje niebo podobnie jak 
jego kolega „po pendzlu“ lub poecie, że opisuje sie- 
lankę na łące. właśnie, tak, jak jego brat po piórze. 

P. Miller dał nam w swej opereice muzykę w 
miarę wesołą, w miarę smętuą, przetykaną motywami 
rosyjskiemi i iwędłąrskjiemi i to zapewne spowodowało 
że miektórzy upatrywali w tej kompozycji naśladowa- 
nie Kaimana. 

Na ogół operetka ma charakter „międzynarodo- 
wy” może być równie dobrze grana, jak i życzliwie 
przyjęta nad Sprewą. Dunajem, czy Sekwaną, tem- 
bardziej, że przemawia za nią jej nowoczesność, bły- 
iskotliwość, jej śpiewność i wdzięk. 
| Pomysł libretta jest mniej zadowalający, za wiele 
postaci groteskowych, za wiele dowcipów kabare- 
towych; autorowie mogli się zdobyć na kawały w 
lepszym styluniż n. p. poszukiwanie przez tancerkę z 
„przeszłością“ synów, rozsianych po całym świe- 
cie., Operetka jest przeładowana postaciami, klóre 
niewiadomo dlaczego i po co kręcą się po scenie, 
„przeałużając niepotrzebnie tę imprezę ponad zwykłą 
miarę. ' 

P. Tatrzański, w którego rękach spoczywała ro- 
żyserja dołożył starań, by operetka Móullera otrzyina- 
ła piękuą oprawę i by wypadła jak najlepiej. 
| Pariję tytułową śpiewał p. Wawrzkowicz pałnym 
brzmiącym czysto, świeżym głosem, wykazując swe 
' znaczne walory wokalne, P. Grabowska wl partji hra- 


„ła Swym wdziękiem i strojami, bardzo miła, pełna 
temperamentu była p. Ryjlska w roli Ethel White, 
Doskonały jak zawsze był p. Tatrzański, p. Szosland 
jako Spritzer bawił wszystkich, Kasprowiczowa, jako 
leciwa tancerka hiszpańska, śpiewała i tańczyła tąk 
jakby lata nie żłobiły rysów w jej temperamencie. 
Na pochwałę zasluguje też p. Bojanowski, Kowalski, 
Kopczyński i cały zresztą zespół. 

Część taneczna wypadła Świetnie, zygzaki char- 
'lestonowe Święciły tryumfy. Ujmujące wdziękiem były 
ewolucje taneczne, zaprodukowane przez p. Biczówną, 
Martównę i Ciesielskiego. 

P. Leszczyński kierował sprawnie orkiestrą. 


J. 


| 


teratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 

Sobota, © godz. 8. pop. „Król Zygmunt August". 

Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Horsztyński" dra- 
mat Juljusza Słowackiego — uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu imienin Marsz. Józefa Piłsudskiego — 
premiera — gośc. występ Żelazowskiego. 

Niedziela, o godz. 3. pop. „Wesołe Kumoszki z 
Windsoru“. 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Horsztyński". 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“: 
Sobota, o godz. 3.50 pop. „Cały dzień bez kłam- 
stwa“... 
Sobota, o godz. 7.59 wiecz. „Król kawy“. 
Niedziela, o godz. 3.350 pop. „Jej chłopczyk“. 
Niedziela,” o godz. 7.50 wiecz. „Król kawy“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Potęga reklamy“. 
Niedziela, o 4. popoł. „Dom warjatów*. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Potęga reklamy“. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Wtorek 22. marca: Odczyt Karin Michaelis na te- 
mat: „Miłość, Małżeństwo, Rozwód.“ 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Królewicz fiołków. 
„APOLLO“: Student z Pragi. 
„KOPERNIK“: Prorok ulicy. 
„MARYSIENKA*: Żart losu. 
„PALACE“: „Wielka parada“. 
„WANDA“: Kohn i spka Jackie Coogan. 
„CHIMERA“: „Iwonka“. 
„PASAŻ“: Galaor i jego sobowtór. 


„DZIENNIK LUDOMY" 


„POTĘGA REKLAMY“. Wczorajsza premiera w 
Teatrze Małym tej świetnej sztuki spolkała się z nie- 
zwykle |(gorącem przyjęciem publiczności. Sztuka oka- 
zała się nader zręcznymi i bardzo zabawnym utworem 
scenicznym, wyreżyserowana była przez dyr. Czar- 
nowskiego wyśmienicje i grana była koncertowo. Wy- 
konawców, |— w pierwszym rzędzie Rasińskijego, Czar- 
nowskiego, (Orzechowskiego, Biljińską- Czaxnowską 
Cieszkowską darzono oklaskami nawet przy otwartej 
scenie. Gorące przyjęcie na premierze, wróży „Potę- 
aze reklamy“ długotrwałe powodzenie. 

TEATR WIELKI Dziś. w dniu uroczystego obcho- 
du imienia Marszałka Józefa Piłsudskiego daje Te- 
atr Wielki — popołudniu, o godz. 3-ciej dla młodzjeży 
i szerszej publiczności, po cenach najniższych ope- 
rę historyczna Joteyki: „Król Zygmunt August" 
pierwszorzędnej reprezentacji artystyczno- wokalnej, 

Wieczorem, O godz. 7.30, ukaże się jedno z naj- 
świetniejszych arcydzieł naszej literatury dramatycznej 
potężny dramat Juljusza Słowackiego: „Horsztyński". 
z udziałem znakomitego tragika, Romana Żelazow- 
skiego, hajlepszego dziś odtwórcy wspaniałej postaci 
tytułowej. Obok znakomitego artysty wystąpią w „Hor- 
sztyúskim“ pierwszorzędne siły naszego dramatu. Oby- 
dwa te [przedstawienia poprzedzi słowo wstępne, ku 
czci Marszałka Piisudskiego, wypowiedziane popołu- 
aniu przez p. prof. Marję Strońską, — wieczorem 


| zaś przez p. Marjana Dziędzielewicza. 


Jutro ww niedzielę, 20. b. m., wznawia Teatr Wielki 
operę komiczno- fantastyczną O. Nicolai'a: „Wesołe 
Kumoszki z Windsoru“ w premierowej reprezentacji 
wokalno- artystycznej. Wieczorem powtórzenie dra- 
matu J. Słowackiego: „Horsztyński* — z Romanem 
Żelazowskijm. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś popołudniu, o godz. 
ŚW po cenach znacznie zniżonych komedjo- far- 
sę amerykańską „Cały dzień bez kłamstwa”. Dziś i 


„ROCOCCO*: „Rositła* z Mary Pikford ze śŚpie- | jutro wieczorem O godz. 7.30, znakomita nowość o- 


wami. 

„FATAFORGANA*: II. 
bowca'*. 

„NOWOŚCI": Narzeczona z Australji. 


—»s» 


Serja 


„Indyjskiego gro-| 


peretkowa: „Król kawy“ A. T. Maltera w premierowej 
doskonałej obsadzie artyslyczno- wokalnej. 

Jutro w niedzielę, 20. b. m. o godz. 3.50 — po 
cenach znacznie zniżonych bajecznie wesoła far- 


su „Jej chłopczyk" z Tatrzańskim. s, 


| Komunikaty í 


x WIECZORNICĘ ,JÓZEFÓWKĘ“ urządza dziel- 
nicowy Komitet PPS. (Łyczaków- Zielona) w sobotę 
19. marca o godz. 8. wieczorem w lokalu przy ul. 
Zielonej l. 7. Dla Towarzyszy i Przyjaciół zapowiada 
się doskonała zabawa. Zaproszenia w sekretarjacie 
(Sykstuska 21), w Księgarni Ludowej (Szajnochy 2), 
lub u ayżurujących tow. przy ul. Zielonej l. 7. 

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZ. SOCJAL. A-- 
KADEMICKIEJ, urządza dnia 19. marca b. r. o godz, 
19. w lokalu Z. N. M. S. — Wieczór dyskusyjny z ref. 
itow. Finkla p. t „Socjalizm czy komunizm". O- 
beciość wszystkich członków konieczna. 

„SCENA GWIAZDY“. W niedzielę, 20. marca, w 
sali własnej (Franciszkańska |. 7.) oegraną zostanie 
przepyszna if wykwintna Krotochwila wW 4. aktach 
p. t: „Dobrze skrojony frak*. Reż. M. Lech. Dla mi- 
łośników muzyki w antraktach komcert symf. ork. 
Stow. „Gwiazdą“. — Dyrygent prof. K Abratowski. 
Początek o godz. 7. wiecz. 
| x BAJECZNIE KOLOROWY WIECZÓR. odbędzie 
dnia 19. marca w dzień św. Józefa, godzina 10. wiecz, 
Strój wieczorowy lub kolorowy kostjum (maski). Za- 
bawa ta będzie jedną z m.łych niespodzianek towarzy- 
skich. 


x 


ZARZĄD POWSZ. WYKŁADÓW UNIWERS. 
I POLIT. donosi, że pierwszy wykład z serji o psycho- 
analizie, dra J. Frostiga p. t.: „Co to jest psychoana- 
liza", odbędzie się w niedzjelę, dnia 20. marca b. r. 
o godz. 5-tej (17) w sali Kopernika gmach Uniwersyte- 
nl. Marszałkowska l 1. L p. 


WPŁYW KSIĘŻYCA NA FALE RADJOWE. 

Angielski radjoamator p. Derek Shammon, zrobił 
cały szereg doświadczeń o wpływie księżyca na 
fale radjowe. Badania jego wykazały, iż wpiyw księ- 
życa jest ujemny i źle wpływa na odbiór audycyj. 
Stacje amerykańskie «o wielkiej mocy słyszane nor- 
malnie bardzo dobrze przez tego radjoamatora, pod- 
czas silnego promieniowania księżyca, były ledwie 
odbieralne, na silnym odbiorniku. 


. 


` 
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ICHTIOMENTOL. 


Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 

lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni- 

czej tego nacierania. Ichtiomentol jestdo nabycia we wszyst- 

kich aptekach w Polsce lub wprost w Labaratorjum 
chemicznem apteki 

Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr. 20 


Zm książeczkę wojskową na nazwisko Andrusy 
szyn Paweł, 
unieważnia się. 


Strzeleckie 


Kazimierzowska 25. 


duja się w składnicy Rudolfa Neuwelta, 


Na 1-ej str. Zł. — 80 Drobna ogł. za słowo Zi. —'16. 


Komunikaty Zł, —'56, zamiejscowa o 25'/, drożej, 


Specjalistka 


zgłoszenia pod »Wiedenka« do Administracji. 


_|składowe, wkłady, poduszki rosharowe. Łóżka i łó- 
wydaną przez P. K. U. w Brzeżanach |żeczka dziecinne, kapy, narzuty, chodniki, kołdry, 


rękawiczki, skarpetki w najtrwalszych gatunkach 
oraz wszelkie trykotaże najtaniej nabywa się 
w specjalnym magazynie wyrobów pończoszniczych 


OLKA“ Lwów, Rynek 35. 


eleganckich sukien damskich i płaszczy 
poszukuje pracy po domach. Łaskawe 


Zakład Pensyjny dla Funkcjonarjuszy we Lwowie 


ogłasza 


PRZETARG OFERTOWY 


na instalację światła elektrycznego dla budowy 
PENSJONATU WKRYNICY 


| Informacje i formularze ofert otrzymać można 
|w godz. 12—3 pep. w biurze Kierownika budowy 
| Inż. Eugenjusza Czerwińskiego we Lwowie 
ui. Wronowskich lla. I. p. 
Oferty wraz z wadjum w wysokości 5Y, 
sumy oferowanej należy składać w Zakładzie 
Pensyjnym dla funcjonarjuszy we Lwowie, 
ul. Piekarska 1a. do dnia 4 kwietnia 1927 r. 
godzina 11 w południe, gdzie odbędzie się otwar- 
cie ofert w obecności oferentów. 


| zakład Pensyjny dla funkcjonarj szy zastrzega sobie do- 
wolny wybór oferty, względ.:sie nieprzyjęcie żadnej oferty. 


| 
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JPROSŁEKSUD E 


“KOW 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNĄ 9 
„APKOWALSKI warszawa. @ 
DERIN IPAO ACZ EE 


NA RATY za gotówkę NA RATY 
MEBLE, firanki DYWANY, otomany, kanapy 


linoleum, ceraty i t. p. o 20%, taniej u firmy 


E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4. 


Wyroby z marmuru i ferasso 


maciejówki w dobrym gatunku a 


Ogłoszenie. 


»Skóra< spółdzielnia z ogr. odpow. we Lwowie w li- 
kwidacji wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli do zgło- 
szenia swych pretensji w lokalu spółdzielni przy ul, Zół. 
kiewskiej 149. w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 

Lwów, dnia 14 marca 1927. 
»Skóra< spółdz. z ogr. odp. w likwidacji 
we Lwowie, ul. Żółkiewska 149. 


|Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


GERMINAL Kornela Żelaszkiewicza 


OE a Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.|iwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 
s Erle suie | Ja i cd 
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